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Wielka Brytania nie wypełnia zobowiązań
wobec Polski

Przed startem
Z na jdu jem y się u sch y łku  d rug ie ­

go, po skończonej w o jn ie  roku. Za­
c ie ra ją  się coraz bardz ie j w spom nie­
n ia  p rzebytych  c ie rp ień , katuszy, 
nieszczęść, zniszczenia.

U  progu now e j rzeczyw istości po­
w o jenne j zna leź liśm y się w  sy tu a c ji 
gospodarza, k tó ry  oddawszy swą 
m ajętność w  ręce chciw ego dz ie r­
żawcy, odbiera ją  po k i lk u  latach, 
s trac iw szy przez ten czas w  nieszczę­
ś liw ych  spekulacjach, całą zaoszczę­
dzoną poprzedn io gotówkę. Rozpo­
czyna w ięc  pracę bez p ien iędzy, bez 
narzędzi, sprzężaju i  byd ła , na w y ­
ja ło w io n e j ca łko w ic ie  ziem i, bez za­
pasów żyw nośc i i  odzieży. Pomoc, 
je ś li się je j naw et skąd spodziewa, 
niepewna, b rak  rą k  do pracy, gdyż 
doroś li synow ie  zg inę li.

W  ta k ie j to sy tu a c ji znalazła się 
Polska po w o jn ie , m ając w  dodatku 
tys iące  N iem ców  i zdra jców , k tó ry c h  
na leżało usunąć; zdewastowane Z ie ­
m ie Zachodnie, od k tó rych  u trzym a­
n ia  i  zagospodarowania, zależy da l­
szy b y t narodow y, a k tó ry c h  um ie ­
ję tne  i  szybkie  zagospodarowanie, 
m ia ło  być  w arunk iem , pozostania ich  
p rzy  Polsce; oraz, co może na jg o r­
sze, b rak  zgody w ew nętrzne j.

N ie jeden  naród za łam ałby się w  
ta k ich  w arunkach  a jego sam oistny 
b y t s taną łby z m ie jsca pod znakiem  
zapytania. N aród  po lsk i n ie  załam ał 
się, n ie  zawahał lecz p rzys tą p ił do 
pracy. P ierw szy ro k  pow o jen ny  b y ł 
s iłą  rzeczy rok iem  im p row izac ji, cha­
o tycznych  n ie k ie d y  poczynań, n iedo­
ciągnięć, n iedokładności, n ieskoo r­
dynow anych  w ys iłkó w .K a żd y  p raw ie  
czyn n o s ił charak te r dorywczości, 
tym czasowości.

Inaczej być  n ie  m ogło. W  ty m  o- 
kres ie  każda decyzja, chociażby zła 
ale natychm iastow a, b y ła  lepsza n iż  
żadna, n iż  n iezdecydow anie  i  zw le ­
kan ie ; czas nag lił.

Równocześnie jednak ten p ie rw ­
szy ro k  b y ł okresem o lb rzym ich  re ­
form , okresem  n iespodziew anych 
przem ian społecznych, re w iz ji pojęć. 
W śród  pow ierzchow nego chaosu za­
częła p rzew ijać  się pewna m yśl, pe­
wna metoda, p rzyb ie ra jąca  charakte r 
s ta ły , pewne p lany, ' k rys ta lizu ją ce  
się przez ro k  obecny, k tó ry c h  re a li­
zacja ma się dokonać w  la tach na­
stępnych.

W  ro ku  b ieżącym  1946 gospodar­
ka narodow a i  państw ow a w k ro czy ­
ła w  stadium  ug run tow an ia  zdoby­
czy ro ku  poprzedniego, w  stadium  
planowości. K orzys ta jąc  z dośw iad­
czeń ub ie g łych  m iesięcy p lanow ano 
dalszą pracę. P lanowanie obejm o­
w a ło  jeszcze okresy k ró tk ie , gdyż 
n ie  w szystko da ło się przew idz ieć na 
dłuższą metę, n ie  da ło  się p rzew i­
dzieć w szystk ich  ź róde ł i  w szys tk ich  
m ożliw ości.

Z jak im że  w ięc  dorobk iem  staje- i 
m y  u progu nowego roku , roku , k tó - , 
r y  ma zapoczątkować now ą erę w  i

W arszawa (PAP). D nia 19 g rudn ia  I 
została w ręczona am basadorow i W . j 
B ry ta n ii w  Polsce p. V . Cavendish- j 
B entinck nota rządu polskiego do | 
rządu b ry ty jsk ie g o .

N o ta  rządu polskiego w  streszcze- 
czeniu brzm i:

Rząd m ój z uczuciem  zdziw ien ia  
zapoznał się z notą  Jego Ekscelencji 
z dn ia  22 listopada 1946 r., w  k tó re j 
Rząd B ry ty js k i w yraża  obaw y o do­
trzym an ie  przez Po lsk i Rząd Jedno­
ści N arodow e j um ów  .k rym sk ich  i 
poczdamskich.

Pragnę na wstępie po in fo rm ow ać 
Jego Ekscelencję, iż  Rząd m ój n ie  u- 
waża za stosowne przypom inać, że 
c iążący na n im  obow iązek przeprow a 
dzenia w o ln ych  i  n ieskrępow anych 
w yb o ró w  ma sw oje  ź ród ło  n ie  ty lk o  
w  um ow ach zaw artych  przez trz y  
w ie lk ie  m ocarstwa w  Ja łc ie  i  Poczda­
mie, lecz rów n ież  w  p o lsk ie j ustaw ie 
ko n s ty tu cy jn e j.

Jednocześnie Rząd m ój stw ierdza 
z ca łym  naciskiem , że n ie  są m u zna- 

I  ne w  um owach k rym sk ich  i  pocz- 
1 dam skich postanow ienia, k tó re  by  

daw a ły  Rządow i B ry ty js k ie m u  pod­
stawę do narzucania Polskiem u Rzą­
dow i w łasnych  poglądów  lub  zale­
ceń w  ja k i sposób w y b o ry  w  Polsce 
m ają  być  przeprowadzane.

C elow ą natom iast w yda je  się mo- ! 
jem u Rządow i ponowna w ym iana  po- ( 
g lądów  na tem at sposobu w y w ią z y ­
w ania  się Rządow i B ry ty js k ie m u  z 
jego zobow iązań wobec P o lsk i p rz y ­
ję ty c h  w  um owach k rym sk ich  i pocz 
damskich.

1. Um owa K rym ska  i  Poczdamska 
nakłada na Rząd B ry ty js k i obow ią ­
zek z likw id o w a n ia  by łego  rządu p o l­
skiego w  Londyn ie  z ch w ilą  uznania 
Polskiego Rządu Jedności N arodo­
w ej. Rząd B ry ty js k i o g ra n iczy ł się w  
ty m  względzie  do ak tów  fo rm a lnych , 
w  rzeczyw istości jednak w  dalszym  
c iągu to le ro w a ł na sw oim  te ry to r iu m  
dzia ła lność g rupy  em ig ran tów  p o l­
skich.

2. Po uznan iu  Polskiego Rządu 
Jedności N a rodow e j Rząd B ry ty js k i 
obow iązany b y ł przekazać m u na-

I czelne dow ództw o zna jdu jących  się 
pod jego rozkazam i b. Po lskich S ił 
Z b ro jnych . Rząd B ry ty js k i jednakże

dzie jach pow o jenne j Polski. B y w y ­
lic zyć  ty lk o  na jw ażn ie jsze pozycje : 
1.600.000 hek ta rów  ziem i przeszło na 
w łasność w  ręce 400.000 rodzin  
ch łopsk ich  bezro lnych, m ało- i  śre-- 
dn io ro lnych . 2.470 resztówek, 533 
m łyn y , 291 gorze ln i, 55 ceg ie ln i, 34 
ta rtak i, 22 p ieka rn ie  o b ją ł Zw iązek 
Samopomocy C h łopsk ie j, z czego po­
przez Spó łdzie ln ie  Samopomocy 
C h łopsk ie j, ko rzys tać  będą ch łop i a 
w  w ie lu  w ypadkach, gdzie spó łdz ie l­
nie te spraw nie fu n kc jo n u ją  ju ż  ko - j 
rzysta ją . P rzem ysł przez w o jnę  i o- , 
kupac ję  p raw ie  ca łko w ic ie  zniszczo- I

n ie  ty lk o  n ie  u c z y n ił zadość tem u o- 
bow iązkow i, lecz po zdem obilizow a­
n iu  ty ch  jednostek o g ło s ił w erbunek 
do now e j fo rm a c ji pa ra m ilita rn e j pod 
nazwą Polskiego Korpusu Rozmiesz­
czenia.

3. N a tle  zobow iązań Rządu B ry ­
ty jsk ie g o  co do ochrony in te resów  
Rządu Polskiego i  po lsk iego m ien ia  
państwowego oddzie lną pozyc ję  za j­
m u je  sprawa z ło ta  polskiego, k tó re ­
go na tychm ias tow y zw ro t u m o ż liw ił 
b y  Rządow i Polskiem u przyśpiesze­
nie tempa odbudow y k ra ju  i  zago­
spodarowania Z iem  Zachodnich. —  
Rząd B ry ty js k i odm ów ił ra ty fik o w a ­
n ia  uk ładu  o zw ro t tego z ło ta  nastę­
pnego dnia po podp isan iu  uk ładu.

4. Rząd B ry ty js k i do te j c h w ili 
n ie  z w ró c ił Polsce je j o k rę tó w  w o ­
jennych , p rzydz ie lonych  na czas 
dz ia łań w o jennych  do f lo ty  b r y ty j­
sk ie j i  okrę tom  tym  n ie  zapewnia 
na leży te j konserw ac ji, przez co w a r­
tość ich  ja ko  jednostek tak tycznych  
n ieustannie maleje.

5. W  um ow ie  poczdam skie j Rząd 
B ry ty js k i p rz y ją ł na siebie obow ią ­
zek p rzy jśc ia  z pomocą Rządow i Pol­
skiem u w  o rgan izow an iu  ja k  n a j­
rych le jszego p o w ro tu  w szystk ich  
Polaków, p ragn iących  w ró c ić  z za 
gran icy. Polska akc ja  re p a tria cy jn a  
napotka ła  jednak na w stęp ie na nie-

Warszawa. O sta tn io  w  W arsza­
w ie  odby ła  się uroczystość przeka­
zania da rów  P o lon ii francusk ie j d la 
odbudow ujące j się W arszaw y. —  
W śród  darów  zn a jdow a ły  się narzę­
dzia k reś la rsk ie  i  p rzyb o ry  in ż y n ie r­
skie na rzecz odbudow y W arszaw y.

W  czasie uroczystości zabra ł g łos 
prezes M ic h a ł M ie rzw iń sk i, k tó ry  m. 
in. s tw ie rdz ił, iż  Polacy we F ranc ji 
śledzą z w ie lk ą  sym patią  rozw ó j 
O drodzone j Polski. Polacy z F ranc ji 
pragną p rzy jść  z pomocą odbudow u­
ją ce j się z ru in  s to licy . Polacy we 
F ra n c ji z rozum ie li ju ż  sens now ych  
prądów  i  czasów. Polacy we Francji

ny; k tó ry m  przed w o jn ą  rządził, i  z |  
któ rego  czerpał o lb rzym ie  zyski, .  
przew ażnie k a p ita ł zagraniczny, dziś 1 
osiąga 70A  p ro d u k c ji p rzedw ojenne j i  
i p racu je  na zaspokojenie potrzeb |  
k ra ju  i narodu polskiego. Na Z ie­
m iach O dzyskanych osiedlono ponad 
4 m ilio n y  Polaków , po łow a zak ła ­
dów  p rzem ys łow ych  na Z iem iach 
O dzyskanych jes t uruchom iona, zie­
m i o rne j up raw iono  w  ro ku  1946 o 
700.000 ha w ięce j n iż  w  ro ku  ub ie­
g łym . P o rty  G dyn ia  i  Gdańsk pracu­
ją  niem alże w  ska li przedw ojenne j.

D okończen ie na stron ie  2-g ie j

zw yk łe  trudności, spowodowane 
przez czyn n ik i b. rządu lo n d yń sk ie ­
go.

6. W  zw iązku  z akc ją  re p a tr ia c y j­
ną uważam  za stosowne p rzypom ­
nieć rów n ież  Jego Ekscelencji, że na 
podstaw ie porozum ien ia p o lsko -b ry ­
ty jsk iego , w  w yko n a n iu  um ow y 
poczdam skiej, w ładze b ry ty js k ie  
s tre fy  okupacy jne j w  N iem czech o- 
bow iązane b y ły  p rzy jm ow ać okre ­
ślone um ow nie  ko n tyn g e n ty  prze­
s ied leńców  n iem ieck ich  z Polski. W  
m iesiącu s ie rpn iu  rb. Rząd B ry ty js k i 
nag łą  i  jednostronną decyzją  zredu­
k o w a ł ko n tyn g e n ty  przesied leńców  
do nader n ieznacznych liczb.

W  św ie tle  p rzy toczonych  fak tów , 
k tó re  b y ły  przedm iotem  częstych, 
lecz przeważnie bezskutecznych re ­
k la m a c ji ze s trony  m ojego Rządu, 
n ie  może ulegać w ą tp liw ośc i, że i- 
stotne postanow ien ie  um ów  k ry m ­
skich i  poczdam skich, odnoszące się 
do Polski, n ie  zosta ły  dotąd w  ca ło ­
ści w ype łn ion e  przez W ie lk ą  B ry ta ­
nię w  sposób zgodny z duchem i  l i ­
te rą  ty ch  umów. U praw n ia  to  Rząd 
m ój do w yrażen ia  nadziei, że w  ra ­
mach zagadnień zw iązanych z um o­
w am i k ry m s k im i i poczdam skim i 
Rząd B ry ty js k i w  przyszłości pośw ię­
c i w ięce j uw ag i swoim  w łasnym  zo­
bow iązaniom .

K orzystam  ze sposobności, b y  za­
pew n ić  Jego Ekscelencję o m oim  
n iezm iennym  szacunku.

pragną wrócić do ojczyzny, aby na 
miejscu wykuwać los i iepszą przy­
szłość Polski.

Prezes M ie rz w iń s k i podz iękow a ł 
P o lon ii z F ranc ji za dar i po in fo rm o ­
w a ł p rzedstaw ic ie li P o lon ii francu ­
sk ie j o osiągnięciach na po lu  odbu­
dow y sto licy.

R epobiikanie hiszpańscry 
dziękują Polsce za  popacie

Poseł H iszpan ii w  W arszaw ie , p. 
Sanchez Arcas, z ło ż y ł w  dn iu  17 bm. 
w izy tę  w ice m in is tro w i spraw  zagra­
nicznych, M odze lew skiem u, ażeby 
mu przekazać podziękow anie  i  w y - 
razy g łębok ie j wdzięczności rządu 
hiszpańskiego d la  rządu po lsk iego  i 
osobiście d la  m in is tra  M odze lew sk ie ­
go za poparc ie  w  ONZ, udzie lone ze 
s trony  Po lsk i spraw ie ludu  h iszpań­
skiego.

Przedstawiciel d yp lo m a ty c zn y  
Austrii w y jeżdża  do Polski
W iedeń. (API). Podano tu  do w ia ­

domości, że baron Engerth, k tó ry  zo­
stał ostatn io  m ianow any przedstaw i­
c ie lem  dyp lom a tycznym  A u s tr i i w  
W arszaw ie, w y je d z ie  w  p rzysz ły  
p ią tek, żeby ob jąć  swe stanow isko.

Dar Polonii francuskiej dla Polski
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Polska stanie się potęgą gospodarczą
Paryż. (PAP). F rancuska prasa i 

p ro w inc jona lna  pośw ięca ostatn io  ! 
w ie le  m ie jsca po lsk im  Z iem iom  Za­
chodnim  .

Korespondent wychodzącego w  
N ice i dz ienn ika  „L 'E spo ir" tw ie rdz i, 
że p rzy  przechodzeniu u lica m i Szcze­
cina, na jba rdz ie j ude rzy ł go fakt, że 
w  18 mieś. po k a p itu la c ji N iem iec 
m iasto to  sta ło się zupe łn ie  polskie . 
N ie  ma tu  zagadnienia m niejszości, 
ze zm ianą m ow y Szczecin zm ien ił

sw ój charakter.
Sprawozdawca pisma „La  V o ix  

du N o rd ” jes t zdania, że Polacy z 
w ie lk ą  odwagą i  n iezm ie rnym  entuz­
jazm em  w z ię li się do odbudow y 
Z iem  Zachodnich. Jeże li praca da le j 
pó jdz ie  w  ty m  samym tem pie, to  za 
5 lub  10 la t Polska dz ięk i bogactw om

na tu ra lnym  stanie się jednym  z n a j­
potężn ie jszych  gospodarczo państw  
Europy. Korespondent tw ie rdz i, że 
obecność S łow ian  nad O drą i  N isą  
zażegna niebezpieczeństwo n iem ie ­
ck ie  na zawsze. Będzie to  m ia ło  do­
n ios łe  znaczenie d la  przyszłości 
F ra n c ji i  d la całego świata.

Oświadczenie
Ja, W en ta  Franciszek, prezes K o ­

ła  P. S. L. w  Pucku, poznawszy słusz­
ną drogę, po k tó re j k roczy  Rząd Jed­
ności N arodow e j i  D em okrac ji Lu ­
dow ej, postanow iłem  w ys tą p ić  z Pol­
skiego S tronn ic tw a  Ludowego i  ape­
lu ję  do w szys tk ich  ko legów  ro ln i­
ków , aby poszli w  m oje  ślady dla 
dobra P o lsk i i  lu d u  kaszubskiego.

W enta Franciszek.
— w ini — —  i i—  m f t . ’, w n iiB i |i iW ' i i i i i ' i r '

Ciąg dalszy ze s trony  1-szej

Przed startem
Pozatym  urucham ia się p o rt szcze­
c ińsk i, n iedaw no p rze ję ty  i  u rucho ­
m iono k ilkanaśc ie  p o rtó w  ryback ich . 
K om un ikac ja  pop raw ia  się z dn ia  na 
dzień. P rzyby ło  w  ro ku  b ieżącym  
oko ło  3000 parow ców  i  ponad 100 
tys ię cy  w agonów  to w a ro w ych  i  oso­
bow ych. Stan taboru  ko le jow ego  co­
raz lepszy obsługa coraz sp ra w n ie j­
sza. Zm ien iono św iadczenia rzeczo­
we, następuje s tab ilizac ja  cen i  po­
praw a w a ru n kó w  ap row izacy jnych . 
R epatriow ano okrąg ło  3 i p ó ł m ilio ­
na Polaków  z zagran icy a w ys ie d lo ­
no p ó łto ra  m iliona  N iem ców . Repo- 
lon izow ano 992 tys iące  autochto­
nów. Poczta fu n kc jo n u je  bezm ała w  
ska li p rzedw ojenne j.

To są pozycje  w yb rane  na c h y b ił 
t ra f i ł,  pozycje  może na jba rdz ie j rzu ­
cające się w 'o czy . D a ją  one ty  ko  w  
p rzyb liże n iu  obraz osiągnięć ubie- 
g łego roku. Obraz b y łb y  dokładny, 
gdybyśm y te dane po ró w n a li ze sta­
nem przedw o jennym  i  ze stanem z 
ro ku  1945.

N ie  znaczy to  jednak, że w yko n a ­
liśm y  w szystko, co leża ło  w  g ra n i­
cach m oż liw ośc i i  co pow inno  być  
w ykonane. N ie  znaczy to, że już  
w szystko  jest doskonałe, że n ie  m a­
m y pow odów  do narzekania, że po­
w in n iśm y  być  bezw ględnie zadowo­
len i. B raków  jes t jeszcze w ie le , n ie ­
dociągn ięć dużo, m a te ria ł lu d zk i n ie 
zawsze odpow iedn i i  niezawsze na 
odpow iedn im  stanow isku. Jeszcze 
św ia t p racy  n ie  jes t na leżycie  w y ­
nagradzany, jeszcze b rak  odpow ie ­
dn ie j żyw ności, ubrania, m ieszkań, 
kon i, b yd ła  i  w ie le  in n ych  niezbęd­
nych  rzeczy.-

Lecz b ra k i te n ie  zawsze są za- IJ 
w in ione  i  n ie  zawsze b y ły  m oż liw e  
do usunięcia, n ie  w szystk ie  p rob le ­
m y d a ły  się w  k ró tk im  czasie roz­
w iązać. M ię d zy  in. p rzyczyną  róż­
nych  n iedoc iągn ięć jes t i  to, że w ie le  
w a rtośc iow ych  jednostek uchy la  się 
od k o n s tru k tyw n e j p racy  d la  narodu 
i państwa, że w ie łu  pracę tę sabotu­
je  i  w  n ie j in n ym  przeszkadza. W ięc  
w  nadchodzącym  ro ku  w eźm y się 
w szyscy do uczc iw e j, rze te lne j, ko n ­
s tru k tyw n e j p racy  a w tedy  z o tuchą 
m ożem y spoglądać w  n ieda leką 
przyszłość. O drzućm y narzekanie, 
bo z narzekania jeszcze n ig d y  n ic  
dobrego n ie  w yszło . Jesteśmy w  
przededniu w ie lk ic h  decyz ji, od k tó ­
rych  dobrego w yko n a n ia  zależeć bę­
dzie przyszłość nasza i naszych po­
ko leń . D ecyzje  te to : w y b o ry  do Sej­
m u ustawodawczego, N a rodow y  Plan 
O dbudow y Gospodarczej K ra ju , za­
gospodarowanie Z iem  O dzyskanych 
dzięki D an in ie  N arodow ej.

N a co poszła
Państwowa Pożyczka Odbudowy Kraju

Ogłoszone dane, dotyczące zu­
ży tko w a n ia  P rem iow ej Pożyczki O d­
budow y K ra ju .

Pożyczka p rzyn ios ła  łączn ie  n ie ­
spełna 4,5 m ilia rd a  z ło tych . Tym cza­
sem na inw es tyc je  w ydano od 1-go 
k w ie tn ia  do c h w ili obecnej p raw ie  
11,5 m ilia rd a  z ło tych  —  cz y li prze­
szło 7 m ilia rd ó w  w ięce j, an iże li w y ­
n o s iły  w p ły w y  z pożyczki.

W ydano  m. inn.:
* w  m ilionach  z ło tych

■ na odbudowę ro ln ic tw a  —  1.600 
na odbudowę w s i —  1.014

na odbudowę p o rtó w  —  1.240 
na odbudowę W arszaw y —  1.000 
na odbudowę in. m iast —  728
na inw es tyc je  w  ko le jn . —  455
na inw . w  d rog i ko ło w e  —  1.767 
na inw . w  d rog i w odne —  1.125

Już ty ch  k ilk a  g łó w n ych  p o zyc ji 
m ów i jasno, na co posz ły  w p ły w y  z 
pożyczk i: W p ły w y  z PPOK poszły 
na odbudowę życ ia  gospodarczego 
k ra ju , na podniesien ie  ro ln ic tw a , na 
odbudowę m iast i wsi, na uspraw n ie ­
n ie  kom un ikac ji.

Masowy grób Polaków odkryto w W udzynie
W  oko licach  gm iny  W u d zyn  w  

pow. bydgosk im  o d k ry to  m asowy 
grób, k ry ją c y  szczątki oko ło  1.000 
pom ordow anych Polaków. W  tych  
dn iach odby ła  się ekshum acja szcząt 
kó w  pom ordow anych. K om is ja  eks­
hum acy jna  s tw ie rdz iła , iż  w  lis to p a ­
dzie 1939 r. zwożono z Bydgoszczy 
samochodami setki o fia r, w  ty m  ko- 
b ie ty  i  dzieci, w  oko licę  W udzyn ia , i 
gdzie Gestapo dokonyw a ło  maso- i

w ych  m ordów . W  ro ku  1944 N iem cy, 
celem  zatarcia  ś ladów w szystk ie  
z w ło k i w y k o p a li i przez 14 dn i p a lil i 
w  okopach w o jennych .

U roczys ty  pogrzeb o fia r te rro ru  
h itle ro w sk ie g o  oraz bohaterskich 
żo łn ie rzy  sta ł się potężną m anifesta­
c ją  żałobną, k tó ra  zgrom adziła  n ie ­
zliczone rzesze społeczeństwa z b liż ­
szej i  dalszej o k o lic y  W udzyn ia .

Płk. illiot Roosevelt o swoim  pobycie w  Polsce
M oskw a. (PAP). Po pow roc ie  z 

W arszaw y do M o skw y  E llio t Roose­
v e lt u d z ie lił w yw ia d u  koresponden­
to w i PAP, k tó rem u  ośw iadczył: 

„Szczęśliw i jesteśm y, że odw ie ­
dz iliśm y now ą Polskę. Spotka liśm y 
się tam  z n ies łychan ie  in te re su ją cy ­
m i ludźm i. O dby liśm y  rozm ow y z 
k ie ro w n ika m i Państwa Polskiego —  
prezydentem  B ierutem , prem ierem  
Osóbką - M o ra w sk im  i  w iceprem ie ­
rem  G om ułką. Rozm owy te w y w a r­
ły  na nas g łębok ie  niezapomniane 
w rażenie. P rzekonaliśm y się o p ra w ­
dz iw ie  dem okra tycznym  charakterze 
now e j Polski. O grom nie  m i ża l,'że  w  
czasie naszej k ró tk ie j w iz y ty  m ia łem

możność zw iedzić ty lk o  W arszawę.
Za im ponow a ła  nam ogrom nie 

praca nad odbudową W aszej boha­
te rsk ie j S to licy . M am y zam iar po ­
w ró c ić  na w iosnę do Po lsk i na d łu ­
żej, m n ie j w ięce j na trz y  tygodn ie  i 
zw iedzić dok ładn ie  ca ły  k ra j: z iem ie 
zachodnie, w ybrzeże b a łtyck ie , K ra ­
ków . Proszę napisać, że jestem  
wdzieęczny za n ie zw yk le  c iep łe  i  
serdeczne przy jęc ie , k tó re  m i Pola­
cy zgo tow a li".

W  na jb liższych  dniach E llio t 
Roosevelt w raz z m a łżonką po jadą 

j z M o skw y  do Paryża, skąd samolo- 
j tem  udadzą się do A m e ryk i.

„S za b s r"  d z ie ł sztuki 
na W y b rze żu

W y d z ia ł K u ltu ry  i  S ztuk i w o je ­
w ództw a gdańskiego w  porozum ie­
n iu  z M orską  K om orą  Celną w a lczy  
stale ze szmuglem po lsk ich  dzie ł 
sz tuk i i  zabytków  h is to rycznych . —  
Specjalne K om is je  lo tne  p rzeprow a­
dzają re w iz ję  na sta tkach w  składach 
firm  ekspedycy jnych  i  w  m agazy­
nach portow ych . W  c iągu 10 dn i w y ­
k ry to  4 ta k ie  nadużycia . W  w y n ik u  
re w iz ji bagażu nadanego do Łodz i 
stw ierdzono, że bagaż zaw iera 7 sta­
rych  na pergam in ie  d rukow anych  
ksiąg, m. in. psa łterz z 1524 r., oraz 
3 dyw any  persk ie  i 5 sztychów  prze­
znaczonych na w yw óz. W  inne j f i r ­
m ie transpo rtow e j zabezpieczono k i l ­
ka  fo rtep ianów  konce rtow ych  n a j­
lepszej m ark i. Odebrane dzie ła  sztu­
k i przekazane zostaną M in is te rs tw u  
K u ltu ry  i  Sztuki w  W arszaw ie.

D an in a  N a ro d o w a  na wsi
W  m iastach D anina N arodow a za­

czyna ju ż  w p ły w a ć  do kas U rzędów 
Skarbow ych. „ In ic ja ty w a  p ryw a tn a " 
w  m ieście um ie lic zyć  i  rozum ie, co 
znaczy 25 proc. u lg i p rzy  w p łac ie  
przed p ie rw szym  stycznia. Gorzej 
jest na wsi.

W  pow ażnej części k ra ju  ch łop  n ie  
ty lk o  n ie  o trzym a ł jeszcze nakazów  
p ła tn iczych  D aniny, ale naw et n ie  
w ie  o sposobie je j ob liczen ia  —  i  co 
na jw ażn ie jsze —  nie w ie , że w p ła ­
cając Daninę przed 1 stycznia, ma 

j p raw o do 25 proc. u lg i. W p ły w y  z 
| D an iny  na w s i s tanow ią  dotąd m in i­

m alną część sum w p łaconych . N ie  
uczyn iono niczego, aby p rzyb liż yć  
do chłopa aparat ściągania Daniny, 
aby —  szczególnie w  gm inach ba r­
dzie j od leg łych  od ośrodka pow ia ­
tow ego zorganizować w spólne w p ła ­
canie D an iny  przez w iększą liczbę 
ch łopów , chociażby —  za pośredn i­
ctw em  sołtysa lub  w ó jta .

C h łop i skarżą się, że, naw et gdy 
chcą w p ła c ić  Daninę, napo tyka ją  na 
m nóstwo b iu ro k ra tyczn ych  fo rm a l­
ności, k tó re  spraw ia ją , że trzeba dla 
w p łacan ia  je j zatrzym ać się w  m ie ­
ście po w ia to w ym  ca ły  dzień.

W szystko  to  są rzeczy, k tó re  po­
w in n y  być  opanowane w  ja k  n a jk ró t 
szym czasie.

Danina musi być ściągnięta prędko.
W łaśn ie  dlatego —  uspraw n ien ie  je j 
ściągania na odc inku  na jba rdz ie j do- 
tąd  pozosta jącym  w  ty le  —  to  zna­
czy na w s i —  nabiera p ierw szorzęd­
nego, ogólnopanstw ow ego znacze­
nia.

Wieści z kraju i świata
POLSKA

W arszawa. W obec u jaw n ion ych  
nieścis łości w  podaw aniu  c y fr  trzeba 
stw ierdzić , że N iem cy w ym o rd o w a li 
4750 tys. ludzi, a ogó lny  u b y te k  w y ­
n iós ł 6.540 tys.

M a lborg . Na s tac ji P rabuty, po ­
łożone j na l in i i  D z ia łdow o —  Iła w a  
—  M a lborg , w yd a rzy ła  się ka tas tro ­
fa ko le jow a , w  w y n ik u  k tó re j zosta ły  
4 osoby zabite, a 53 ranne.

Szczecin. D nia 20 grudn ia  na po­
k ładz ie  sta tku  Isar p rz y b y ł do Szcze­
cina n o w y  transport n iem ieck ich  
przestępców w o je n n ych  w  liczb ie  43 
osób. w ydanych  przez w ładze an­
g ie lsk ie  P o lsk ie j M is j i  W o jsko w e j. 
Znaczna w iększość p rzyw iez ionych  
zb rodn ia rzy to  funkc jona riusze  obo­
zu ośw ięcim skiego.

Gdańsk. 6 dalszych k u tró w  ryb a ­
ckich, re w in d yko w a n ych  z b r y ty j­
sk ie j s tre fy  okupacy jne j w  N ie m ­
czech: K a r 16, K a r 2, H e l 10, H e l 21, 
G dv 55 i G dy 83 —  w y ru s z y ły  ju ż  z 
p o rtu  z K ilo n ii do k ra ju .

Gdańsk. W  dn iu  4 stycznia 1947 
r. rozpocznie się w  Gdańsku w ie lka  
kon fe renc ja  m orska, k tó re j tem atem

będą zagadnienia odbudow y i  zago­
spodarowania W ybrzeża  w  ramach 
odbudow ania narodowego. U dz ia ł w  
ko n fe re n c ji wezm ą przedstaw ic ie le  
KRN, rządu, w ładz w o jew ódzk ich  
W ybrzeża  i Śląska.

KRAJE EUROPY
Londyn. O d k i lk u  d n i szerzy się 

w  W ie lk ie j B ry ta n ii nieznana epide­
m ia w śród now orodków . W ie le  n ie ­
m ow lą t zm arło. M in is trs tw o  zdrow ia  
sk ie row a ło  leka rzy  do m ie jscow ości 
gdzie epidem ia nabra ła  na jw iększe­
go nasilenia.

Paryż. A genc ja  France Presse do­
nosi, że po raz czw a rty  w  ciągu  o- 
s ta tn ich  k i lk u  tyg o d n i Formoza b y ła  
naw iedziona trzęsien iem  ziem i. —  
W strząsy t rw a ły  10 m inut. Szkody 
dotychczas n ie  są znane.

Paryż. A genc ja  France Presse do­
nosi, iż  w  H iszpan ii ch ło p i z pow odu 
c iężk ie j sy tu a c ji gospodarczej prze­
noszą się do m iast w  poszuk iw an iu  
pracy. W  p ro w in c ji Tarragona zano­
towano je d yn y  w  swoim  rodza ju  
fak t: opuszczona przez sw oich m iesz­
kańców  w ieś została sprzedana na 
lic y ta c ji.

M adryt. Jak donosi Agencja Frań

ce Presse, na sku tek  zderzenia ex- 
presu M a d ry t —  M alaga z pociąg iem  
tow arow ym , ja k ie  m ia ło  m iejsce o 
: 75 km  na po łudn ie  od M a d ry tu , —  
stw ierdzono, że 15 osób zostało zabi­
tych, a 80 rannych. N ie  uprzą tn ię to  
jeszcze ca łko w ic ie  szczątków pocią ­
gu, tak, że można się spodziewać 
znalezien ia da lszych ofiar.

Praga. S to lica  C zechosłow acji na­
dała honorow e obyw a te ls tw o  gene- 
ra liss im ow i S ta linow i.

Bruges. Jak donosi A genc ja  Fran- 
I ce Presse, na sku tek w ybuchu  w  ko- 
I pa ln i w  centrum  górn iczym  Jabbeke 

Les Bruges, ja k i m ia ł m ie jsce przed 
k i lk u  dn iam i, sześć osób zostało za­
b itych , dwanaście rannych, i  jeden 
g ó rn ik  zaginął. Dotąd n ie  uda ło  się 
w y ja śn ić  p rzyczyn  w ybuchu

Moskwa. „P raw da" stw ierdza, że 
osta tn i u k ła d  ch iń sko -a m e ryka n sk i. 
czyn i z C h in  ponow n ie  ko lo n ię  k a p i­
ta łu  zagranicznego.

Londyn. A genc ja  Reutera donosi, 
iż  oko lice  cen tra lne j i p o łudn iow e j 
Japon ii, obe jm ujące oko ło  100 wysp, 
zosta ły  naw iedzione przez trzęsien ie  
ziem i w  nocy z p ią tk u  na sobotę.
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Godzina M uzyki Kościelnej
N ie d z ie ln y  konce rt re lig ijn y  w  

kośc ie le  fa rn ym  sp e łn ił ce l —  p rzy ­
sporzenia g o tó w k i na p o k ryc ie  kosz­
tó w  nap raw y organów  a liczn ie  ze­
b ra n i słuchacze m ie li też swoje za­
dow o len ie  duchowe. Jeśli jednak się 
zważy, że w  koncerc ie  b ra li udz ia ł 
p rzew ażn ie  zaawansowani m uzycy i  
to  z n iep rzec ię tnym i asp iracjam i, to 
m og libyśm y m ieć p re tensję  o lepszy 
jego poziom. A le  n ie  jesteśm y do te ­
go stopnia w ym aga jącym i, aby n ie 
doceniać bezinteresownego w k ła d u  
p racy  poszczególnych w yko n a w ­
ców. Jesteśmy zadowoleni, że W e j­
herow o w  zakresie m uzyk i za jm uje  
n ieprzecię tne m ie jsce i  ja k  dotąd, 
ta k  i  w  p rzyszłości będzie um ia ło  
zaspakajać tego rodza ju  potrzeby 
duchowe —  w ła sn ym i s iłam i i na 
coraz to  lepszym  poziom ie. P ragnie­
m y szczególnie w łasne w y s iłk i 
ch w a lić  i  doceniać, a n ie  obce. Pra­
gn iem y, aby w szyscy dysponu­
ją c y  dobrym  m ateria łem  g łosow ym  
i um uzyka ln ien i, zna leź li się w  sze­
regach w spó lne j p racy  i  wspólnego 
w ys iłku . N iedz ie lna  godzina m uzyk i 
re lig ijn e j n iezaw odnie znowu po ru ­
szyła  n ie jednego z le ta rgu  i tu  w ła ­
śnie podkreś lić  można n a jw a żn ie j­
szy cel tego rodza ju  im prez. Z d ru ­
g ie j s trony  w ykazano b rak i o rgan i­
zacyjne, bo, że pro fesor Ruszyński i 
,,Chór K ośc ie lny" zaw ied li, to  w ina  
k ie ro w n ik ó w  koncertu , k tó rzy  n ie  
u m ie li znaleźć czasu^ na konieczne 
przygo tow an ie  zespołów. Prot. Bu- 
szyósk i d o w ió d ł na • sobotnim  ko n ­
cercie  „E strady N eptuna", że n a j­
bardz ie j p re tendow a ł do program u 
„G odz iny  M u z y k i K ośc ie lne j", a re ­
fe ren t O górek na jle p ie j p rzygo tow u ­
je  p rogram y ku ltu ra lno -ośw ia tow e . 
D laczego w ięc  n ie  ko rzys ta  się z ich  
dob rych  chęci?

Już na w stęp ie konce rtu  w y k a ­
za ł prof. B e tle jew sk i b rak  znajom o­
ści k o n s tru k c ji o rganow ej, k tó ry  u- 
n ie m o ż liw ił m u w łaśc iw e  zaprodu- 
kow an ie  swej im p ro w iza c ji na te ­
mat: „K ró lu j nam C hryste !" U tw ó r 
ten w  w łaśc iw e j in te rp re ta c ji b y łb y  
n iezaw odnie w ięce j zrozum ia ły. W y ­
szukiw anie  w  tra kc ie  g ry  w łaśc iw e ­
go zestaw ienia k o n s tru k c ji orga­
now ej, aby w y tw o rz y ć  odpow iedn ie  
brzm ienie, bardzo iry to w a ło  czu łych  
słuchaczy. Poza ty m  im prow izac ja  za 
długa. K ró lo w a n ie  Chrystusa K ró la  
jest zdecydowane. Takiego zdecydo­
wania n ie  m og liśm y się ¿osłuchać w  
im prow izac ji.

Prof. B ia łachow sk i le p ie j ju ż  znał

ta jn ik i organów, przeto gra w ykaza ­
ła  nam dużo w artośc i in s trum en ta l­
nych. N ie d z ie ln y  konce rt m ia ł nam 
natom iast szczególnie o d k ryć  te 
w szystk ie  m ożliw ośc i te c h n ik i in ­
s trum enta lne j, na ja k ie  pozw a la ją  
nowoczesne organy w e jherow sk ie . 
N ie s te ty  i  tu  m usim y s tw ie rdz ić  b ra k  
za in teresow ania w ykonaw ców , bo i 
tow arzyszen ie  do L ita n ii Lo re tań ­
sk ie j p rzew ażnie za głośne! Czy m o­
że ce low o p rzy tłu m ia n o  chór „H a r- : 
m onię", aby u n ie m o ż liw ić  wysłucha- j 
w an ie  niedociągnięć? Partie  solowe I 
w  L ita n ii b y ły  dobre i  w  odpow ied- < 
n ie j opraw ie  organowej. N atom iast 
zw ro ty  chóra lne n ies te ty  do tego 
stopnia u k ry te  w  ogó lnym  la b iryn c ie  [

b rzm ien ia  organowego, że trudno  
b y ło  ocenić m odulację  u tw o ru  i  m ia ­
ło  się w rażenie, że tw o rz y ł on zlep 
k i lk u  części bez m o tyw u  przew od­
niego. D ue ty  Ślęzak —  B ia łachow ­
sk i i  te rce t S taniewska —  Ślęzak —  
B ia łachow sk i dobre, chociaż p. Sta­
n iew ska (po osta tn im  sukcesie na E- 
stradzie Neptuna) n ie  b y ła  w  n ie ­
dzielę w  p e łn i w ykorzystana . Ponad­
to, p ros im y o u tw o ry  nowe, bo n ie ­
dzie lna „G odzina" w ykaza ła , że w re ­
szcie m am y w  W e jh e ro w ie  dużo do­
brego i  chętnego m a te ria łu  w y k o ­
nawczego, że przeto znajdzie się czas 
na ćw iczen ia  u tw o ró w  now ych  i w  
zakresie m u zyk i w oka lne j!

Pomar.

Nowe rozporządzenie! 
o księgach handlowych

Z dniem  1 stycznia 1947 r. w cho­
dzi w  życ ie  rozporządzenie M in is te r­
stwa Skarbu z dn ia  31 paździe rn ika  
1946 r. o ks iążkach  hand low ych, u- 
proszczonych i podatkowych, o g ło ­
szone w  Dz. U. R. P. N r. 65 z dn ia  30 1 
lis topada 1946 r.

Księgi uproszczone obow iązan i są 
p row adzić  w łaśc. przedsięb iorstw , —  
k tó ry c h  obró t przekracza 2.500.060 
zł, zaś w  przedsięb io rstw ach o cha­
rakte rze  us ługow ym  1.000.000 z ł o- 
raz bez w zg lędu na w ysokość obro­
tó w  w  przedsięb io rstw ach sprzedaży 
tow a rów  przew ażnie kupcpm  do da l­
szej odsprzedaży bądź przeds ięb io r­
stwom  p rzem ys łow ym  lub  zakładom  
rzem ieśln iczym  do ¿alszej przeróbki, 
ja k  rów n ież  w  przedsięb io rstw ach 
jub ile rsk ich , w  zakładach gastrono­
m icznych  za trudn ia jących  ponad 4 
osoby łączn ie  z w łaścic ie lem , w  ho ­
telach, w  pensjonatach, w  zakładach 
i p rzychodn iach  leczniczych, w  za­
k ładach  kąp ie low ych , w  teatrach i 
kabaretach, w  zakładach fo to g ra ficz ­
nych  za trudn ia jących  personel n a ­
jem ny, w  p ra ln iach  z personelem  po­
nad 5 osób, w  przedsięb iorstw ach 
przewozu to w a ró w  p rzy  użyc iu  sa­
m ochodów  lub  w ięce j n iż  4 kon i. w  
przedsięb io rstw ach żeglug i m orsk ie j 
i  rzecznej, w  m łynach  i  o le ja rn iach , 
w  zakładach pogrzebow ych oraz we ■ 
w sze lk ich  przedsięb io rstw ach prze- j 
m ys łow ych  i rzem ieśln iczych, za­
tru d n ia ją cych  ponad 7 osób p rzy  
p racy  ręcznej, a p rzy  p ro d u k c ji z u- 
życ iem  s iln ik ó w  ponad 4 osoby.

Księgi podatokwe obow iązan i są

prow adzić  w szyscy poda tn icy  podat­
k u  obrotowego, n ie  m a jący  obow ią ­
zku  p row adzić  ks iąg  hand low ych, —  
bądź uproszczonych. Również przed­
s taw ic ie le  w o ln ych  zawodów obo­
wiązani. są prow adzić  ks ięg i podat­
kow e wg. specjalnego wzoru. O bo­
w iązek  ks iąg  poda tkow ych  obejm u­
je  także w ła ś c ic ie li ty ch  n ie rucho ­
mości, w  k tó ry c h  ilość  izb m ieszka l­
nych  przekracza 20, lub  ilość izb u- 
ży tko w ych  na zak łady handlowe, 
p rzem ysłow e lub  rzem ieślnicze prze­
kracza 5, a k tó re  są położone w  m ia­
stach z ilośc ią  ponad 5.000 m iesz­
kańców .

Rozporządzenie usta la 5 w zo rów  
ks iąg  podatkow ych. W ą tp liw o śc i co 
do tego, jak iego  rodza ju  księgę^ po­
da tkow ą poda tn ik  ma prowadzić, —  
rozstrzyga w ła śc iw y  U rząd Skarbo­
w y.

W  w ypadku  n ieprow adzen ia  prze­
w idz ianych  w  rozporządzeniu ksiąg, 
w ładza podatkow a może w  m yś l art. 
167 dekre tu  o postępow aniu podat­
ko w ym  zastosować środk i p rzym u­
szające —  w łączn ie  do zam knięcia  
przedsiębiorstwa.

\ <J )iZ£q ,Ląd  p t a s i j
J Z a g a d n ie n ie  ka to licyzm u
i  T yg o d n ik  „Dziś i  Ju tro " z 15. 12. 
łb r .  zamieszcza obszerny a r ty k u ł, o- 
1 m aw ia jący  zagadnienie ka to licyzm u  
$w  Polsce dzisie jszej. Podajem y w y - 
f  ja tk i:
i  „Z  m o ra lnych  obow iązków  k a to lic -  
(  k ic h  w y n ik a  ja k  najlepsze w yp e łn ia n ie  
J obow iązków  ob yw a te lsk ich  wobec pań- 
t  stwa. In te res  państw a je s t in te resem  o- 
# b y w a te la  -  k a to lik a , rac ja  pańs tw ow a 
f  je s t nadrzędną d la  pode jm ow anych przez 

k a to lik a  zadań społecznych i  p o lty c z - 
nych.

K ażd y  k o n f l ik t  m iędzy K ościo łem  i  
P aństw em  je s t d la  k a to lik a  k o n f lik te m  
m ora lnym . T y m  cięższym, im  w iększa 
rozbieżność p rze ja w ia a  się w  in te resach 
m o ra ln ych  K ościo ła  i  po lityczn ych  pań­
stwa.

A u to ry ta ty w n e  s tw ie rdzen ie  P rezy­
denta K R N , że Państwo rozum ie  tra d y c ję  
i  zasięg w p ły w ó w  społecznych Kościo ła  
ka to lick ie go  w  Polsce, oraz że Państw o 
s taw ia  zadania m ora lne , p o k ryw a jące  
się z zadan iam i ka to lic y z m u  —  pozw a la  
sądzić, iż  w spó łudz ia ł k a to lik ó w  w  ksztaf 
to w a n iu  życia społecznego je s t z p u n k tu  

)  w idzen ia  Rządu ty m  kon iecznym  czyn n i- 
ł  k iem , bez którego strona  m ora ln a  spo- 
J łeczeństwa, wyznającego w  o lb rzym ie j 

w iększości w ia rę  ka to licką , obejść się n ie  
5 może...

O św iadczenie p rezydenta  B ie ru ta  t r a -  
r  k tu je m y  ja k o  w stępny i  p o z y ty w n y  w y -  
\  raz  gotowości do s tw orzen ia  koniecznego 
a  m odus v iv e n t i m iędzy P aństw em  i  K o -
t  ściołem.
}  Nasza ocena stanow iska, zajętego 
t  przez p rezydenta  B ie ru ta , zmusza do 
1  podjęcia  w y s iłk ó w  d la  dan ia  k o n k re t-  
i  nych  w y n ik ó w  w  tee j pracy, w  k tó r j o - 
“a  sobą k a to lik a  i  obyw a te la  może i  m u 
i  si służyć m ora lnem u, k u ltu ra ln e m u  i  
t  m a te ria ln em u  dzie łu  odbudowy.
*

U tw orzen ie  rad  Kultory 
i Sztuki na Wybrzeżu

Po tą  nazwą zostało pow o łane do 
życ ia  przez W o jew odę  nowe c ia ło  
doradcze i  opin iodawcze w  dziedzi­
n ie  k u ltu ry  i sztuki. In s ty tu c ja  ta  
zw iąże prace w yd z ia łó w  K u ltu ry  i  
Sztuki z czynn ik iem  społecznym. 
Będzie to  m ia ło  don ios łe  znaczenie

d la  tak  ważnego upowszechniania 
k u ltu ry . Rada składać się będzie, 
w ed le  w skazów ek M in is te rs tw a  i  na 
obraz innych , ju ż  w  k ra ju  is tn ie ją ­
cych  Rad K u ltu ry , z p rzedstaw ic ie li 
zw iązków  a rtystycznych , in s ty tu c ji 
a rtys tycznych , in s ty tu c ji k u ltu ra l­
nych  i naukow ych, szko ln ic tw a  a r ty ­
stycznego oraz św iata pracy. Będzie 
w ięc po prostu  m a łym  se jm ikiem , 
k tó ry  je ś li sprawnie będzie działać, 
może ruszyć cale społeczeństwo W y  
brzeża z pewnego —  dającego się o- 
becnie odczuć —  marazmu na po lu  
zainteresowań k u ltu ra ln y c h  i  w p ro ­
w adzić je  na nowe to ry  ro z k w itu  ży ­
cia ku ltu ra lnego .

ALEKSANDER MAJKOWSKI (151

( J lw u L S a
D C fU z u J u l^ li

—  A te, bratku, po jle  z nami, żebes sę 
p jękno  m óg ł przevjitac z ksędzem Krauzem!

Provadzeł naju tede karczmorz na p ję tro  
i s tanovjił sę przed jednim i dvjerzam i i 
rzekł:

—  Tu won m jeszkó, nen pastor Krauze!
—  Pastor Krauze! rągoł szandara. —  

Takji won pastor jak jó  biskup. —  Tej za- 
k le po ł na dv jerze  i; veszedł.

V jiz b je  vstoł wod stołu vesokji cz łovjek 
v peszni postavje z długą żółtą brodą i 
w okulo ram i na woczach, Z v je ig jim  dzevo~ 
vanj!m przezeroł won sę zgra ji, co sę do 
n jego  vdzarła . Bo krom Rezego i mje, dvaji 
w opoczn i szandarovje sę kańtove!S( tak że 
w od  tile  iudztva mało jizba  sę napchała 
pe łno . C hvjilę  ma na sę pozere le , jaż wo- 
dezvo ł pastor:

—  Cuż va sobje żiczeła, dobri Indze?
—  Hochwirden! —  rzekł na to jeden ze 

szandaróv —  jó  przechodzę w urzędovo i 
proszę m je rzec provdę: Jesce vn ksądz 
Krauze?

—  M o je  p rzezv jisko  je  Krauze!
—  V e jesce ksędzem rzim sko-kato lickji- i

go  vSznanjó? I
—  Jó jem  pastor evang je licko-re form o- i

vanigo koscoła.
—  Lepji besce sę svoji vjarë rije  vëp je - 

re|ë, bo  v jedno  to  nje je p jękno —  rzekł 
na to szandara. —  V ë dziso reno też w o d - 
p rcv je le  zakozane nabożeństvo dio  rebokóv 
na jednirn z wostrovji jęzora V dz idzk jigo , 
zvanigo Koztovcem?

—  Jó tich stron njijak nje znaję.
—  To je dzivno, k jede nom dobrze v ja - 

domo, że vë sę kjiile tidzenjii tacilë  po pust- 
kovjach kol jęzora.

—  N ji mom prziczinë tacëc sę, bo jadę 
prosto z Krolevca.

__  A chdze vë tak w okurzilë  svoje bote
i p łoszcz, co tam r.a krzasle leżi?

—  Słuchejcele prz ijoce lu  —  rzekł na to 
pastor Krauze. —  W o  moim posłaństvje vë- 
p itivac vë  nji moce prava, to do veższich 
g łóv  noleżi. A le  w odpov jem  vom  krom  
tego, bo jako N jemc szanuję ¡ wuvożom  ve 
vas zastępcę vłodze . Beł jem  jesz V szarim 
v jidze  dzîso wu jedn igo z tuteszich szkol- 
nich, chętnigo procovac d io  koscoła naro- 
dovigo, n jem jeckjigo. A le  na svjodka go 
podać nji mogę, bo m og łbe przë fanatizm je 
tuteszich ludzi snadno zdrovjé  a może ¡ zèc.é
vëzbëc. __  Tero choba vjece dose i dejee
m je poku!

—  To je vszetko pjękno vëmeszloné, le 
më vom  tego, Hochwirden, nje v je rz im ë! —  ¡ 
Tej vezdrzot na d reg jigo  szandarę pita jącim  I 
w okjem , a ten mu kjivnął. Tak nen pjerszi 
p o ło że ł rękę na reminju pastora i rzek ł:

—  Ksęże Krauze! V jim ję  króla jô  vas

arasztuję.
Cofnął sę na to pastor Krauze, zapole ł 

na skarnjach, zavrzeszczoł:
—  Precz huńcfoU! M je  oficera vojsk 

Jego Krolevskji M osce takji cham będze a- 
rasztovoł? Precz m ovję! —  i po kozo ł ręką 
na dvjerze.

Na wotm jane tero zapole ł sę na tvarze 
szandara. A le  strzim oł sę, w obroce ł do m je 
i p ito l:

—  Poznajesz t<J ksędza Krauzego?

—  Pjerszi roz go na w oczs v jidzę ! 
w odrzekł jem.

—  M c tvo ji pamjęcC pomożeme- Poż- 
de jle ! A ve, Hochwirden, znajece ve tego 
człovjeKa, chturen tak sę vaju vcpjeró?

—  Njech go szvernot! Skąd jó  mom 
znać vszeskjich vanogóv na svjece?

Czuła va, jak m je ten duczełovca w o- 
brazeł, v§m iszlające w od vanogóv? Za to 
go też zaro Pon Bog skoroł, bo w od  słova 
do słova, jak nje chcoł jisc dobrą volą, tak 
jeden z njich prz^skoczeł z  f e łu i zalożeł 
mu lińcuszkji na ręce. Le nje v jidza ło  mje 
sę tero, że jeden z nich wodrzem jechov 
po loże ł m je też svoją brzedką łapę na re­
m inju i pov jodo ł:

—  Cebje, bratku, nama +eż not baro. 
Bo ma vaju wobu muszema zavjezc do 
Chojnjic, żebesta sę tam poznała. Hej, pa- 
nje Reza! Veszukajce nom chiże furmonkę 
dc  C hojn jic .

A le  Reza sę drapo ł po g łov je :
—  To będze zle ! Jak sę dov jedzą  na-

szi iudze, że ve chcece vövjazc ksędza, to 
żoden gbur vom  furm onkji n je najim je. —  
Choba, bfesce sę zabreln v grom adzę z 
Formelą, chturen na term in do Tuchole ja­
dze. Jego furmonka jesz steji na p rzedv je - 
rzu. A le  nje vjem , cze będze chco ł vaju 
zabrać ze sobą,

—  M uszi! — • krziknęl sazndara. —  Jó 
ję  zapłacę, tę furmonkę.

Tej vzę!e naju ni szandarz1" i bez p ita - 
njó vpakoveie na voz do ksędza. A ten, 
jak Fórmela —  ksądz, na njich ze zdze- 
v jen jim  w ocz^ vé írzes icze l: szandara, —  
chturen v jedno stovo prcvadze ł, rzek ł :

—  Ten voz je  rekv irovon ii
Remus, rzeczćże m je, jak;, to beto sło- 

vo, v p jekle  gvesno vémes'one, jak w on ji 
c<f to na jorm arku tvo ji ksązkji zrabovelñ?

—  Konfiskované!
—  Aha! A tero won vzął (urmonkę i 

pcv jed zo i rekvirované. V j'dzisz, jaką i¡ Pru- 
scce mają bogatą movę. M'J Kaszubovje v 
naszi b jedni rrov je  nazevom 'i to kradzeżą

rabunkjem .chterne po d ług  katejizm a są 
czężkjim i grzechami. A le w onji mają tak ji 
p iękne słova, kjej w onji vezm . co jim  nje 
sluchó, ze sobje tego na m ci rozum njijak 
za grzech nji mają. Tero jó ież rozum jem , 
czimu wonji są górą nad nami nobożnim i 
Kaszubami. Tec to  je  w oczN C dno, że sąsc^ 
s irada  do koszule sp londru jn , k je j jim u bę­
dze m ógł zabjerac po szłsce p ł ug ¡ voz  i 
sanje ¡ chovę i konje, rzekłsze le: konfisko­
vané i rekvirované.
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Na Ziemi Kaszubskiej
: !

Wszystkim Czytelnikom, 
Korespondentom i Sympatykom 

n a s z e g o  p i s m a

ŻYCZYMY SZCZĘŚLIWEGO
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R edakcja  i  A d m in is tra c ja

W ejherowo. W ie lk i wiec przed­
w yborczy'bezpartyjnej „Listy Ziemi 
Kaszubskiej" odbędzie się w  sali p. 
Prusińskiego w  niedzielę, dnia 29-go 
bm. zaraz po sumie. Przemawiać bę­
dą kandydaci na posłów do Sejmu 
Ustawodawczego z listy kaszubskiej.

W ejherowo. Obuwie na kartki.
W e d łu g  in fo rm a cy j W o jew ódzk iego  
W y d z ia łu  A p ro w iz a c ji i  H and lu  m o­
żem y się spodziewać w  czw artym  
kw a rta le  obuw ia  na k a r tk i. A k c ja  
przygotow aw cza grom adzenia tow a­
ru  jes t w  toku.

—  Ceny m ąki i chleba. W o je ­
w ódzka K om is ja  C enn ikow a u s ta liła  
ceny na m ąkę ż y tn ią  90-procentową 
na z ł 26 za k g  i  na chleb z ł 25 za k g  ! 
w  detalu.

—  Polski Związek byłych w ięź­
niów politycznych koło W ejherowo
w zyw a  w szys tk ich  sw oich cz łonków  
zam. w  W e jh e ro w ie  do s taw ien ia  się 
dn ia  28 g rudn ia  br. o godz. 17-tej na 
sa li posiedzeń Rady P ow ia tow e j 
(Starostwa M orsk iego  w  W e jh e ro ­
w ie).

—  Kaszubski Teatr Ludowy w
W e jh e ro w ie  p rzygo tow u je  szereg 
w id o w isk  reg iona lnych . Jednym  z 
na jc iekaw szych  przedstaw ień będzie 
n ie w ą tp liw ie  w id o w isko  p. t. ,,Gu- 
czov M ack  godó". K ie ro w n ic tw o  K a­
szubskiego Teatru  Ludowego w W e j- i

herow ie  zw raca się za naszym po- 
średnctwem  do w szys tk ich  m iło śn i­
kó w  tea tru  kaszubskiego a zwłaszcza 
do tych , k tó rz y  czu ją  w  sobie iskrę  
ta len tu  aktorsk iego, b y  zgłaszali się 
do w spó łp racy  w  zespole a rtys tycz ­
nym.

Pożądane są przede w szystk im  
osoby dysponujące dobrym  głosem 
do zespołu chóralnego, poza tym  
m łode osoby obojga p łc i do zespołu 
tanecznego, w  końcu  kandydac i na 
ak to rów  do ró l charak te rystycznych . 
Zg łaszajc ie  się ochotnie. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  k ie ro w n ik  tea tru  w  sekre­
ta riac ie  tea tru  codziennie od godz. 
17— 18 (Dom K u ltu ry ).

„Guczov M ack godó", oto jedna 
z na jb liższych  p rem ie r w id o w is k  re ­
g iona lnych  Kaszubskiego Tea tru  Lu ­
dowego w  W e jhe row ie . K ie ro w n ic ­
tw o  Teatru  poszukuje am atora - a r­
ty s ty  d la  ro l i  ,,Guczovego M acka". 
K to  z was Kaszubi pode jm ie  się ode­
gran ia  te j ro li?  Zgłoszenia: k ie ro w ­
n ic tw o  Kaszubskiego Teatru  Ludo­
wego Tow. T ea trów  i  M u z y k i Ludo­
w e j R. P. W e jhe row o , skrzynka  po­
cztowa 5.

—  Zamiast życzeń składa k a w ia r­
n ia  „B a łty k "  W e jhe row o , u l. Sobie­
skiego 221 z ł 1000 na b iednych  m ia­
sta W ejherow a.

W ejherowo. T ow arzystw o P rzy ja ­
c ió ł Żo łn ierza u rządz iło  ub ieg łe j n ie ­
dz ie li w spó lną w ieczerzę w ig il i jn ą  
d la  dz iec i po po leg łych  os ta tn ie j w o j­
n y  a w  pon iedz ia łek  d la  żo łn ie rzy  I I  
K o łobrzeskiego Baonu Saperów M o r 
skich, stacjonowanego w W e jh e ro -- 
w ie. O bdarowano paczkam i 47 dzieci 
oraz oko ło  200 żo łn ie rzy . W iększość 
paczek d la  żo łn ie rzy  p rzyg o to w a ły  
dzieci szkół powszechnych i  śred­
n ich  W ejherow a. W szystk im , k tó rzy  
T ow arzys tw u  w  a k c ji te j p rzysz li z 
pomocą składa Zarząd serdeczne 
Bóg zapłać.

Szanow nym  m oim  od b io rcom  z okaz ji

G lm oeąć rQ()kn
sM clcLcl t i a p . n d e e z n i i f i z Ą  ty e & n ic L

(09)

F-a BAZAR - Ptak Jan
W EJHERO W O , ul. S ob iesk ieg o  2 6 0 t

OZaperdiezn Lejjze. kijezm a. nMMC&ezm.
Szanownej K lije n ie li sk ła d a

R o zlew n ia  P iw a , Fab ryka  lem o n iad y  
i p a la rn ia  m ie s za n k i zbo żow ej

(08)

mm ip © ib ł.® c ii
WEJHEROWO, ul. Klasztorna 11 Tel. 11

: Guczoy <viack godo
I V jite jta ż  ledze! Chcem§ le  so za- 
, ¿ec! —  Podej m je, b ja łko , chu tko  
i m oje  w odsv ję tne  ruchna, m oje  sko- 
1 rzn je , m ój greb i żak i  k re k je v  do 
garzce, bo muszę j ic  do m jasta.

—  Żebes v  tech m rozach le p ji se- 
dzo ł v  checzach i  n je  ye tik o ł nosa 
z Perdegonov.

—  Będze le  ceszko, b ja łk o ! Zrzesz' 
jid ze  —  te j jó  jidę . Jak n jim a  Ka- 
szeb bez P o lon ji a bez Kaszeb Pol- 
sk ji, —  ta k  też n jim a  Zrzeszę bez 
M acka a M acka bez Zrzeszę. To lej 
so rozvaże decht dobrze, z palcem  
na nosu...

—  A  n je  dosz m je  a n ji gębę, le 
jidzesz?

—  M o ja  gęba n je  je  d lo  babsk jich  
nekov, le  do belnech godk. A  teru  
jó jidę , a te patrz§ svo jich  ga rkov!

Muszę bo vanożec po Kaszebach 
w od m jasta do m jasta, w odę vs8 do 

J vs®< w od p u s tko v ja  do pustkov jó .
$ Muszę bec na vsze lk jich  targach i  
a wodpustach, na v jeso łach  i  pustech 
J nocach. Muszę vjedzec, co ledze ro- 
i. k jjb  co godają i  meszlą, a przede

—  W  połowie grudnia o tw a rto  u- 
roczyście  w  W e jh e ro w ie  w  Z ak ła ­
dach O p ie k i Społecznej Szkołę dla 
G łuchoniem ych.

Puck. O sta tn ia  fa la  m rozów, jaka  
naw iedz ia ła .W ybrzeże  spowodowała 
zam arznięcie ca łe j za tok i puck ie j, aż j 
po Kuźnicę. Grubość lodu p rzekro- ' 
czy ła  10 cm. Lód stale narasta i  roz­
przestrzenia się w  k ie ru n ku  Helu. —  
Port p u ck i jes t n iedostępny dla że­
g lug i, tak  samo p o rt Jastarni. Na o- 
tw a rtym  m orzu p o ja w iła  się m iejsca-

vsze tk jim  ja k  sę sm je ją  —  bo baro 
lu b ję  sm joc sę z vama, do v a ju  i z 
va ju . A le  n je  b je rz ta  m je  za złe, że 
jó  sę rod  vëszczerzom, a k je j jô  va ­
ma perznę zełżę, abo kąsk  zav je le  
provdë povjem , te j sę też s m jijta  ze 
mną, abo do m je, abo ze m je. Sm jech 
bo je  v je lg ą  rzeczą. Je v ję c ij v o r t 
ja k  m usk i  serce, bo m usk i  serce mó 
kożd i w osoł, ko żd i v o l i  kożdó sv ji-  
nja, ale sm jechu n j i  m ają. A  że k o ń  
sę czasę sm je je  —  to  le  decht z ta- 
k jig o , co sę sm joc n je  p o tra fji.  Go­
dom vama, że jeden be ln i w usm jech 
znaczi v ję c ij,  ja k  som d o k to r z apte­
karzem  razem:

Beło to  v  Barabonach, v jes, co  
leż i pom jidze Puckjem , Koscerzną i 
Betovem, M jeszkó  tam  zacnech 
trzech gburov: Z łoch, P joch i  Roch. 
Z łoch  zachorzoł na sm jerc. Przez 
ca li advent le żo ł ve  v«rach, stękoł, 
narzeko ł i  sę jisce ł. M jo ł dok to ra  
jedn igo  i  d reg jigo , p j i ł  le k j i  z je d n i 
i  d re g ji a p tek ji, ale z dn ja  na dzeń 
beło go rz ij. D o ł sę lekarzec w od  roż- 
nech bób: parze ł so nog ji, k re v  so 
do ł puszczać, d o ł tę chorosc zaże­
gnać, ale n jic k  n je  pom ogało. Prze­
chodzeń do n je  ledze ze vs§ z poce- 
szenjim , k re v n i i zna jom i, ale n jic h t 
go n jic z im  n j i  mog poceszec. Jnż 
chtern igos rena przëszed P ioch i 
rzek:

— Z łochu, v e jle  tem u R cch o v ji 
dziś w ob noc zdechła ta  bestró kro- 
va...

— Co të godosz? ta bestró? ta na 
wocelenjô? —  i sę ze rvo ł wuceszoni 
na sedzenjé.

—  Jo, ta nolepszó.
Te j sę Z łoch  belno w u sm jo ł p»d 

vąsęm i  w odrazu be ł poceszoni 1 
zdrov. Chcemë le so zażec.

m i kra, k tó ra  z prądem  p ły n ie  z p ó ł­
nocnych  części B a łtyku .

Puck. W  sali Zarządu M ie jsk ie g o  
urządzoo w spólną gw iazdkę d la  pod­
opiecznych K om ite tu  O p ie k i Społecz 
nej, p rzyczym  obdarowano ponad 60 
dzieci paczkam i. W  lo ka lu  Zw iązku  
In w a lid ó w  u rządz ił Zw iązek w spó l­
ną w ig ilię  dla rodz in  in w a lid ó w  w o ­
jennych.

U n iew ażn iam  zgubioną k a rtę  re je s tra - 
cy jnnę  R .K .U . G dyn ia  na nazw isko  P a r­
chem L u d w ig , B ieszkow ice, pow . m o rsk i

W szys ik im  członkom  i sym pa tykom  
Tow arzystw a Tea trów  i M uzyk i Ludow e j R. P.

oraz
Kaszubskiego Teatru Ludo w e go  w  W e jh e ro w ie  

f i a fs t rde r  zn ie pize. ż ijczm ia
rO  o  s ie c j o  (J l& k iL

zyczy

Zarząd Oddziału Tow. Teatrów i Muzyki Ludowej R. P.
w W ejherowie

!  c S íí(< z f¡ litn e ( jú  O lo w o g o -  ^ t ło k u
iufcaj wszystkim klientem i  Sympatykom

❖
♦

♦  życzy wszystkim klientem i  Sympatykom %
J Handel Mebli używanych, warstat tokarski i w ytwórnia krzeseł ♦

♦  
♦  
♦  
❖
<> 
♦  
♦

I M S T Y T U C J A
KULTURALNO-OŚWIATOWA

zaangażuje od zaraz

sekretarza
organizacyjnego
zgłoszenia z k ró tk im  życiorysem 
do A dm . „Zrzesze Kaszubskie j“  

pod „S ekre ta rz “

Regliński Józei
♦
♦
♦
♦
^  m i s t r z  t o H a r s K
♦ (11) WEJHEROWO, ul. Sienkiewicza 3

Poszukuje się od  zaraz

uczciwej gospodyni
do porządnego domu

Zgłoszenia A d m in .,Zrzeszy Kaszubskie j“
U n iew ażn iam  zgubione stałe zaśw iad­

czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  A n ie ­
la  Z iem ann, R um ia , pow . m orsk i.

rOoilego 
Qixuoego nifrkiL

ŻYCZY SZANOWNEJ KLIENTELI

Ignacy Majewicz
Mistrz Rzeźnicki

W e j h e r o w o  R y n e k  10

Uniew ażniam  zgubioną ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  G dyn ia . S chu lz F lo r ia n , K ą -  
trzyno , pow . m o r s k i . __________

Uniew ażniam  zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  G e rtru d a  A lbecka , 
Gościcino, pow . m orsk i.

Yspjerejta,Zrzesz'
C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili­

metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-05250


